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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Jis CrsanskA Wysokość Wita: Kstężsa Matra 
MIkOŁAJEWNA, W dowód zadowólenia z ustigi in- 
spektora poczt radcy honorowego Matetfa, któ- 
ry miał szczęście przeprówadzać Jég (ESARSKĄ 
Wysokość w. podróży z Kowna do Warszawy, 
raczyła gó udarować pierścieniem bryłantowy m. 


Jaktmotw, maver. języka ros w szsole pow. 36j w Warsta- 
wie; namczycie| języka ros. w szxole powiat. 3ćj w Warsza- 
wie Pomasz Oleszkiewicz, | młodszym ,mżucz. gram rossyj. 
w inst. szlach. (w -% arsa, 'Mauczyciej języka, ros, w. szkole 
pow. w Mławie, sekn. kol. Hipolit Bocheński, młodszym neu- 
czycielem, grom +rosByj, w. gimn. gubi w Lobl:nie, 
sieni; nauczyciel, relgji Rzym. kat, w szkole powiatowej Bćj 
w Warszawie ks. Fel x Pyzalski, na pauez tegoż przedinio- 
tu w gmn, gub. Warszawskim. Dla dobra słozby: starszy 
naucz. literatury ros.. w instytucie szlacheckim. w Warsza- 
wie, radca dworu Eugen. Słepanow, na starszego nauczy- 


Przepie- 


Rozkaz do Zarządu cywilnego Królestwa Polskiego 

ly Przez Najwyższy rozkaz JEGO CESARSKO KRÓLEW. 
SKIEJ MOŚCI. wydany do zarządu cywilnego, w Carskićm- 
Siole dnia 5 Peździernika 1856 roku. — Zmarli wykreśleo! 


zostają z listy urzędników: członek rady głównej opieknńczój Adjutant, Książę 


zakładów dobroczynnych, tajny radca Rufkowski, radcy dwo- Gorczakow. 
naczel. pów. Łukow., assessor kol: Rzewuski, radcy Wono- | dworze CESARSKO - Rossyjskim. wraz: z calym orszakiem 
rach i haadlach, znajdujących się, wzywa pp. członków 
August, reges. koleg. Azarewicz — Dnin Tgo Października 
stosujący się do niniejszego wezwania, megistratowi miasta 


i 
| 
(I lie? 22 (Podpisał), Namiestnik, Jenerał 
ra: urzednik do szczeg. por. przy K.R PIS Boczarski, i)  — Książę dOssuna, grand biszprński éj klassy, nad: 
pomocnik edministratóra Ks. Łówickiego Chorotnański; p e. | *WYczajny poseł i pełnomocny "minister hiszpański przy 
` rowi: naczelnik stołu w zarządzie-okr. nauk. Warsz. Stański; poselsktm wyjechał do Petersburga. 
assessorówia sądów policji poprawezćj, w Warszawie Ci='y Urząd starszych zgromadzenia kupców m Warszawy — 
chorsky, w Zamościu Geławicz, i dziennikarz. R. $. W. t.j Dla uzupełarnu listy praktykantów handlowych, w kauto- 
D. Michałowski; dozorca drogi: żelazućj War.- Wsedeń:, sekr. 
prowine. Łitwicki, i p. o. pomoc. archiwisty rządu guber. j Zgromadzenie, eżeby zapisanie swych „vezni i subjektów 
jw urzędzie, w ciągu miesiąca grudnia r. b. dopełni; nie 
1856 r — Posunięci za odznaczenie się w slużbie, ną asses- | l; 
sorów koleg.: inspektor stada rząd. koni w Janowie Eber- przedstawieni będą, Nadto dla wiadomosci pp. kupców, a 
j , mianowicie kupców słarozakonnych, urząd starszych ogła- 


harkt: Z radcy hono.: p. o; pierwszego radcy wydz. skarb. 
w rządzie gub. Warsz. Gebhardt — II. Przez rozporządzenia 
komisji rządowych i władz oddzielnych, w wydziele komisji 
rząd. sprawiedliwości, mianowany: aplikant sądowy przy 
tryb. cyw. w Warszawie, sekr. gub. Edm. Kozłowski, p. o. 
podpisarza sądu pov. chr=$iennickiego. Uwolniony od'obo- 
wiązków: podpis. sądu pok. okr Sienmie., sekr. gub. Sian. 
Zdzitowiecii — W okręgu naukowym Warszawskim, miano- 
wani: kandydat św. Teologji ks. ign. Ostrowski, mouczycie- 
lem rehgji Rzym.-katol w szkole powiat. 36j w Warszewie; 
fzaak Goldman, nauczyciełem tslmudu w szkołe rabinów 
w Warszawie; stacszy nauczyciel instytutu w Warszawie 
radca kol Szymon Pisuletwski, odjunktem gabinetu mineri- 
lłogiczeego okręgu nauk. Warsz; młodszy Baucz. giton gub. 
w.Lublinie, radca dworu Wine. Łaparewicz, starszym naucz. 
literatury rossyjskićj inst. szłach. w Warszawie; nauczyciel 


sza, że nadal tym tylko udziejane będą świadectwa, na sū- 
biektów, komisantów i kupców, którzy w swoim czasie do 
listy uczniów zapisani byli, i odowodnią świadectwami 
pryncypała i szkoły medziełno:haodlowój, że przepisami o= 
zmaczony cza g nauki, korzystnie i chłabaie  odbyh, -Buebal= 
terowie i subjekci cudzoziemcy, niebędący objęci listą sta- 
łą mreszkańców m. Warszawy, winni są niemnićj zameldo- 
wać sią w urzędzie starszych, i uzyskać świadectwo. żeza- 
pisavi zostali do listy subjektów haodlowych. - Kancellatja 
urzędu starszych zgromadzenia kupców, znajduje się w do- 
mu pod ur 459 przy ulicy Senalorskićj, otwarta codziennie 
prócz niedziel i świąt uroczystych, od godziny Ł6j do Gój 
po południu. 

JW. hrabina Alexandra Kossakowska powróciła z guber- 
nji Kowieńskićj, i obejmuje dezur w zakładzie Świętćj Mar- 
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| Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie - Przedmie- | Dzis 


naucz, grammatyki ros. w instytucje szla. w Warsz. Michał 


ciela tegoż przedmiotu do gimnazjum gubernialnego w Lu- } 


i Wowingit al 
Ai od roku Jólestwie 
z 5. *qlotyets. 3 (złp. 
chm S$: 3 (złp. 
i] (gle taż sa 
Ynisprewineji 
i „odaniem 
b 4 kwar- 


rty. 


oueiq 


Ks 10 ata 


anssi 
iS 


Yrs 


ta 


YC 


rano stopni zimna 11, wczoraj w poł. zimna 3. 
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| Tyszkiewicz, a wice-prezydentem Michal: Baliński, 
| znany dawnićj wi Warszawie z-położonych zasług 
| w piśmiennictwie krajowem.  Nakoniec' uczonym 
| sekretarzem jest Maurycy Krupowic:. „Reszta 
| członków dzieli się na rzeczywistych i dobroczyń- 
| ców mazeum.. W rzędzie pierwszych spotykamy 
| imię J. L Avasżewskiego, który na każdem prawie 
polu piśmiensictwa i nauk, nieprzestaje z chlubą 
pracować. (Kurjer War.) 
| — kurs Giełdy Warszawskiej z dnia 21 listop. 
| (3 grudnia). — Obligi. skarbowe, (oprócz kuponu) 
| żądano.rub, sr. 82 kop. 55. Listy. zastawne Ilgo 
| okresu (bez kuponu) za 15 rsr., placono rsr.: 14 
| kop. 43. — Nowa pożyczka rossyjska z roku 1854 
(oprócz kuponu) 52/,. żądano rsr.: 101 ko. 29. Po- 
| życzka rossyjska z 1855 Zadano, rsr. 102 ko. 54. 
| Za pólimperjały zadano rsr. 5 kop. 16. — Kupon 
Obl. rsr. —kop. 70. Listów zastaw. kop. 265/s.— 
Nowćj pożyczki rossyjskićj rs. — kop. 70*/e. 


Pan Lutowski wynalazca telegra- 
fu elektrycznego. 

W/W paszym wieku wynalazki jedne-za dru- 
giemi nagromadzają się szybko, tak, że pamięć jes, 
dnych zaciera drugie, a przez nader prędkie za- 
stosowanie i rozpowszechnienie, lata upływają- 
ce od wynalazku stają się wiekami, i zapomi- 
namy iż to nowość, uważając najdziwniejszy 
wynalazek za dawnego znajomego. Para i kole- 
je żelazne wydają już nam się odwieczneini, toż 
samo można powiedzićć o gazie, dagierotypach 
ifotografjach, a telegrafy elektryczne tak są już 
rozpowszechnione, że mało kto się troszczy 6 
ich wynalazcę. Bo też po prawdzie, wynalazki 
i odkrycia czynione w naszym wieku mają tę 
szczególność, że nie jeden z nich na raz i w je- 
dnym, czasie w kilku punktach Europy ogłoszo- 
ny został, tak, że trudno bardzo rozstrzygnąć 
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szkoły powistowćj reslnćj w Warszawie prey ul, Freta Ru- | ty na miesiac grudzień, gdzie będzie obecną od godzin z : A . de: 

dolf ZA HAK LUPĄ nauk. RZA w instyt. | 126j do 26j po południu. KA , i któremu krajowi, ktoremu indywiduum. palma 
szlach. w Warszawie; starszy naucz. literatury ros. w gima. i p— Liczba członków mużeum starożytności w Wil- | SIĘ pierwszeństwa należy. Jakeśmy powiedzieli 
gub. w Lublinie, assessor koleg Dymitr Krawczenko niu- | nie i Wileńskićj archeologicznćj komissji wynosi | telegrafy elektryczne przekonywającym” tego 
czycielem języka róssyj, w szkole pow- w Mlawić: młodszy | DT. Prezydentem jak wiadomo jest Eustachy Hr. dowodem. Wiemy po części jacy uczeni przy- 


wprawdzie niektórzy starożytnicy, że miecz tak 
ogromny (ina przeszło 1 stóp dlug.) tylko do 
ceretnonji rycerskich służył, a nigdy do bitwy, 
lub do turniejów nie był uźywany; jednakże i 
dawne malowidła i sam wyrób tych mieczów 
przekonywają, że w ostatnim ogniu walki rzu- 
cano się ująwszy go oburącz w najgęstszy tłum 
| nieprzyjaciół i przebojem otwierano sobie sze- 
sę „(Ciąg dalszy). roką ścieżkę: Ale ciężar i trudność władania ra- 
KP E 1 dy > zer | | dziły zachować go na ostatek, ciągle zaś wal- 
Fiamberge, najlepsze klingi tolętnńskie. == Miecz Batorego: || TIENNE a EN iPktóróch ołówiia Wi: 
Koncerze, pochodzące „od nich szpady, u nas za Henryka , powa desa: A r» Si 8 e: 3 wł: 
Walezego wprowadzone, — Wyśmiewano a jednak strasz- | ZKA ale ostra, rękojeść swobodućj miary, a jel- 
ne „rożenki* dworskie francyzkiógo dutoromeniu. — Szpa- | ce obszerne rozmaicie wyrabiane, dò prawdzi- 
dy oficerskie. — Szøble krzywe, przewaga ich nad miecza: wej wygody piękność rzeźbionój roboty łączyć 
mi, = Demeszki. =- Napisy na szablach największą dla nas zaczyna (XV i XVI w.). 
iaat mają. l "Dobroć stal w klindze coraz bardzićj jest 
Rękojeść jego na dwie ręce, przeszło stopę dłu- | poszukiwaną; już od XVI wieku fabryki hisz- 
gaj u nasady głowni ma dłngie jelee; początek | pańskie w Toledo, rozgłośnćj używają sławy. 
głowni nie jest ostry a skórą obwinięty, dozwalał Możemy się przeświadczyć, że istotnie zasłużo- 
więc i tu ująć drugą ręką dla mocniejszego cię- | ną była ta wziętość hiszpańskich głowni, jeśli 
cia; dopiero od dwóch wystających *zębów gło! | się przypatrzyiny mieczowi pod l. 176 umiesz- 
wnia zaczyna być z obu stron Ostrą, ostrze jej | czonenu, ktorego napis Francisco Malvanda 
zaś wężykowato w zęby pówycinańe, 'przędsta- | wskazuje, że jest wyrobem jednego że znako- 
wia jakby ów straszny miecz płomienisty, któ- mitszych szpadników toletańskich, w końcu 
rym uzbrojony anioł Boży po wypędzeniu Ada. | XV wieku. Głownia jego obosieczna plytka i o- 
ma i Ewy strzegł wrót do raju, jakoż zwano go stra, nósi wyraźne ślady, że nie zawsze w po- 
mieczem płoiniennyn: 
-%032030) A 1 Į Í 


WYSTAWA STAROŻYTNOŚCI. 
"i 1] PRZEDMIOTÓW SZTUKI 


urządzona w pałacu JW. Hr. A. Potockich io War- 
sziuie na dochód Schrónienta pod opieky N. M. P. 
‘. piq (Otwarta ód dnia 1 czerwca 1856). 


S 


(Fiumberge). Utrzyniują chwie siedziała, ale te nacięcia tak czyste, gład- | 


kie bez żadnych wykruszeń, jak z jędnćj stro- 
ny dowodzą doskonałości stali, tak z drugiej 
chlubne także dają świadectwo o dobroci nie- 
przyjacielskiego oręża, który takie cięcia mógł 
sprawić. Miecz ten z rękojeścią w bronz opra- 
woa, pochodzący ze zbrojowni jen. adjut. hr. 
Wincentego Krasińskiego, wzbudza jeszcze cie- 
kawość przez zgrabnie po obu stronach gockie- 
mi literami wyryty całkowity kalendarz, co czę- 
sto na tego rodzaju orężu widzieć się zdarza. 
Upowszechnione noszenie zbroi pełnych blá- 
chowych od połowy szesnastego wieku wznie- 
ciło potrzebę powiększenia siły miecza bo- 
jowego; jakoż broń o jednym. ostrzu coraz 
przewagę brać poczęła, pozostawiając obosiecz- 
ne miecze bardzićj do gonitw i turniejów. — 
Coraz pospolitsze są odtąd jednostronne gło- 
wie, które od zachodu Włosi, Szwajcarówie i 
Hiszpanie, od wschodu zaś Turcy, Węgry i Pó- 
lacy szczególnićj wyksztalcili, ci zwłaszcza uży- 
wali najwięcój, wschodnim obyczajem, . zakrzy-- 
wionych szabli, które wreszcie górę wzięły w ca- 
łćj Europie nad prostemi pałaszami. A jednak 
proste miecze o jednym ostrzu, dlugo jeszcze u- 
żywanemi były. Przez Szwajcarów zaciężnych, 
następnie zaś przez Rajtarów i Knechtów w woj- 
sku Maxymiljana I-go (1500) służących, do in- 
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czynili“ się do: rozpowszechnienia ich, ale nie | także pochwalić pogodą, bo: zima bardzo wcze- £ ność równie gorąco pragnie roformy systemu wy- 


wiemy 7 **zie 


poszedł Marcin ky o Qerstedzie MMBńczyku, opro- 


fessorze '*opielskitn Wheatstone i nawet jemu. 
najogólni"j przypisują ten wynalązęk, Tyimczas. 
sem czytainy w korrespondenejizliQadfnu w paź: | 


dziernikowym numerze dódatku_dó Czasuszas 
mieszczofćj: 
-Kiedy taka niepewność panuje w tak ważnym 
x zedmiocję, i kiedy,spór wiedzie się o.wynalązek 
teorji takęważnój jak telegrafa elektrycznego, gdy 
o odmawia:sam sobie-prof. W heatstone, któtemu 
go przysądzają, iż wynalazek ten w-Anglji w. pra- 
ktykę wprowadził,—winienem przytoczyć, żepier: 
wej nim co o telegrafnch elektrycznych w Londy- 
nie, lub gdzie indzićj słychać było, to jest na parę 
lat zanim się do nich wzięto, jeden z naszych ro- 
daków z ich teorją się nosił; mnie samemu ją tlu- 
maczył, o korzyściach ich marzył. Ten sam Po- 
lak wszedł dla- polepszenia swego losu, w o- 
bowiązki inżynierskie u profesora Wheatstone 
w Londynie, i jak mi sam nieraz powtarzał, nie 
tylko przedstawiał mu swą teorję, ale na drutach 
praktyczność jéj objaśniał. Lecz cóż na to profe- 
sor powiedział? ` Oto te slowa: » Wszystko to do- 
bre, aleby się przydało tylko do korrespondowa- 
nia z żoną w drugim pokoju.« Jednakowoż pro- 
fesor nie był tak ograniczony jakby się wydawa- 
ło, Nasz rodak wkrótce otrzymał korzystną posa- 
de jako inżynier do budowania mostów i dróg 
(ponts et chaussées) w Rzpltćj Wenezuelskićj 
w Ameryce, z najlepszemi zaświadczeniami od pro- 
fesora Wheatstone. Dopiero po jego wyjezdzie 
posłyszeliśmy o rozpoczętych robotach nad tale- 
grafami. Nieujmuję w tém zasługi prof. Wheat- 
stone, że teorję w praktykę zamienił; lecz z tego 
co się mówiło, wynalazek sam zdaje się do kogo 
innego należyć. Wymieniam tu naszego rodaka po 
imieniu i nazwisku, zowie sięon Wojciech Lutowski, 
niegdyś uczeń instytutu Politechnicznego w War- 
szawie, gdzie również dobrze był mi znany. Od cza- 
su wyjazdu jego do Wenezueli, nieotrzymaliśmy 
od niegó żadnćj wiadomości. x 


HKorrespondencja Eśroniki. 
Odessa 12 (24) Listopada 1856 r. 

Krótko dziś piszę, bo też i niewiele mam do do- 
niesienia; Zaden prawie ruch handlowy nieożywia 
targu naszego, ceny zboża niepodniosły się i są 
prawie nominalne, Spekulanci pochowali się i ani 
ich znaleść. a domy handiowe niekupują, bo ceny 
zagraniczne nie wyrównywają naszym zawsze 0- 
gromnym. 

Dziś ceny utrzymują się jeszcze od rs. 9 do 13 
za pszenicę, rs. 6 kop 50 zakukurydzę; rs. T kop. 
50 do 8 za żyto; rs. 5 kop. 25 za jęczmień: od 10 
do 12 za groch, ale powtarzam są tylko nominalne 
i jak długo trwać będą niewiadomo. Okrętów jest 
zawsze, dosyć w porcie, ale już niewiele onych 
przybywa, po większćj części próżne odchodzą, 
nieznajdując tu żadnego zajęcia. Nie możemy się 


nych narodów wprówa'lzone zostały. Z wyra- 
bianią ich Toledo zawsze przed innemi słynęło, 
chociaż 'podówczas i Florencja z Wenecją robota- 
mi, tego rodzaju również odznaczać się poczęły. 
Od XIV w. także w Solingen księztwie Bergu 
robiono „wyborne, głownie ze stemplem „Lis 
biegący** i w ogóle, wszelką białą broń. Nasi 
wojacy znający się na dobrym orężu chętnie go 
nabywali z zagranicy, ztąd téż obce klingi tak 
są u nag liczne, chociażeśimy oddawna własnych 
mieczników mieli doskonałych w Krakowie, Wil- 
nie, Poznaniu i innych miejscach. Używano więc 
mieczów obcego także pochodzenia, dodając na 
nich napisy i godła sobie miłe; i tak pod liczbą 
178 mamy tu. ze zbrojowni jen. adjut. hr, Win. 
Krasińskiego użyczony, ciekawy pałasz prosty 
w atlasem czarnym obitój i srebrem okutćj po- 


chwie, roboty niejakiego Frangia, może florent+, 


czyka, z drugiej połowy XVI wieku; na obcćj 
głowni swojska ręka dodała wizerunek. Wielkie- 
go króla bohatera Stefana, Batorego i napis: 
Stephanus DG. Reg, Pol. D. Prus. Przy tym 
mieczu snadź codziennego użytku. znajdują się 
w tejże pochwie dwa noże stołowe i widelec o 
jednym ostrzu. 

Łagodny charakter, narodu; naszego brzydził 


się wielą rodzajami oręża, którego inne ludy eu- | 


od kogo„pietwszy pomysł Śnie się zaczęła u nas, mieliśmy już i sanną drogę, 


która-w prawdzie zniknęła wkrótce; alesśnieg cze- 


sto pruszy;, mrozy i wiatry: od: morza dokuczają: 
nameokrutnie, a opak przytem baędzo drogi; . cena: 
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bażnia drzewa dochodzidos50 rsa. 
Niedawno donosiłem wam=so przybyciu do ngs 


szegoo miasta księcia fellmarszałka .-W oroncowa;: 
dziś z.żalem przychodzi nam donieść wamo Jego : 


zgonie. Książę W óroneow-6'(18) Listopada o'ge- 
dzinie 5ćj po południu życie zakończył. Trudno 
opisać ogolią boleść,miasta, naszego «z powodu 
tak.raptowaćj śmierci ukochanego: ibroczyńcy. 
Rozczulający był widók tłumu ludzi; towarzyszą= 
cego zwlokom księcia feldmarszałka Woroncowa 
do soboru tutejszego, gdzie złożone zostały na 
wieczny spoczynek. X. Z. 
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AAN Gr hh cd: 

Londyn 27 Listopada. Postrzegać się dają obe- 
enie wielkie wysilenia w celu zreorganizowania na 
nowo dawnego stronnictwa wigów, a zarazem ca- 
lego stronnictwa liberalnego, poduszczając lorda 
Jobn Russell aby wszedł do gabinetu. Chcianoby 
żeby on otrzymał parostwo i żeby stanął na czele 
opozycji w Izbie wyższej. 

Z drugićj strony sądzą, że lord John Russell nie 
jest wcale przychylny układowi którego rezulta- 
tem byloby zamknięcie jego czynnego zawodu i 
że owszem czycha on na chwiłę w którejby mógł 
pochwycić na nowo naczelny kierunek stronnictwa 
liberalnego w Izbie niższej. 

Chociaż na pierwszy rzut oka mogłoby to zda- 
wać się tylko celem osobistych zamiarów, należy 
jednak upatrywać w tem coś daleko ważniejsze- 
go, to jest bezzwłoczną zmianę w ogólnym cha- 
rakterze rząda i ostateczne nowe uorganizowanie 
ducha stronnictwa dziś już prawie zgasłego. 

Odosobnienie się lorda John Russell jest jedy- 
nie skutkiem jego odwiecznego antagonizmu z lor- 
dem Palmerston, antagonizmu nietylko osobistego 
ale zasadowego. Lord Palmerston jak sobie przy- 
pomisamy, był torysem do roku 1830, ciągle nale- 
żąc do wszystkich gabinetów torysoskich od eza- 
su jeszcze Pitta, Z drugićj strony lord John Russell 
był zawsze wigiem i tworzył węzeł między stron- 
nietwami wigoskiemi i potęgą ludową. Lord Pal- 
merston jest uosobieniem dążności arystokratycz- 
nćj wigów, lord John Russell nadał stronnietwu 
swemu rozciąglejszy okręg, przylączając do niego 
rozmaite odcienie opinji liberalnćj. Był on przez 
całe Życie apostolern reformy parlamentowćj, kie- 
dy tymczasem lord Palmerston podobnie jak jego 
mistrz lord Canning, chciałby osiągnąć wszystkie 
rezultaty reformy, nietykając jednak nic systemu 
reprezentacyjnego. 

Nakoniec lord Palmerston będąc ministrem 
„praktyczvym« patrzącym więcćj na stałe rezulta- 
ty dobrego rządu niż na abstrakcyjne zasady, był- 
by wolał prowadzić dalćj reformy szczegółów ad. 
ministracyjnych w tem przekonaniu, iż publicz- 


ropejskie podówczas używały. Nie były u nas 
lubione owe zdradliwe sztylety, tak we Wło- 
szech pospolite, ani. też francuzkie i niemieckie 
zabojcze noże, zwane miséricorde; wszystkie te- 
go rodzaju bronie, które wystawa nasza ukazu- 
je, obcego są pochodzenia i żadnych krajowych 
nić noszą wspomnień. Za to w XV.i XVI wie- 


ku używali u nas konni. rycerze, szczególnego. 


miecza, koncerzem (Panzerstecher) zwanego, 
poprzednika szpady, który zwykle miano zat- 
knięty za siodłem pod prawą nogą jak go wi- 
dziimy na ciekawym a nader rzadkim drzewo-. 
rycie hussarza polskiego, znajdującym się przy 
pisemku satyryczne: z r. 1624 Rozmowa żoł- 
nierza z plebanem o Stacją.“ Jest to miecz o 


czterech albo nawet i o sześciu wystających rę- 
bach i ostro zakończony, dosyć długi, który słu- | 
żył do przebijania w zapale bitwy, powalonego, 


już na ziemię nieprzyjaciela, gdy ten podnosząc 
się jeszcze,.konia z pod spodu ugodzić pragnął. 
Takim jest właśnie koncerz pod 1. 177 umiesz- 
czony, o którym podanie rodzinne donosi, iż na- 
leżał do wojewody Stanisł. Krasińskiego,  Po- 
chwa i cała oprawa srebrna złocona, bogatotur- 
kusami jest wysadzana, obyczajem wschodnim. 
Do koncerzy także liczy się szpada sześciobocz- 
na hiszpańska z XVI w. z inieniem znanego 


borczego. Przeciwnie, jeśliby lord John Russell - 
powrócił do wladzy, wstakim razie nadalby opiaji 
wigów jeden z dawnych charakterystycznych ry- 
sów; to jest agitację za :kwestjami abstrakcyjnemi 
bardzićj niż rzeczywistą pracę prawodawczą. 
, Skutek tego kierunku wkrótceby się pokazał 
'wspostawie stronnietw. Lord Palmerston zneutra- 
lizował oppozycję: przez: system ujemnćj polityki 
wewnętrznćj. Pan Disraeli nie może znaleźć nie 
coby mogło spowodować opozycję. Ale jeśliby da- 
way system+wskrzeszony; zostakwsosobie lorda 
p ohn: Russell, dúchistrønpictw jobudziłby się na- 
ychmiast 1 możnaby wtedy odbudować na nowo 
toryzm. 

Jeśliby lord John Russell wszedł napowrót do 
gabinetu i ograniczył się jako minister specjalnego 
departamentu w swoich właściwych atrybucjach, 
dodałby siły rządowi który bylby. bardzo osła- 
biony przez sam fakt jego odosobnienia się, je- 
sliby on cheia} zachować teraźniejszą swoją : po- 
zycję. w czasie przyszłych posiedzeń. W: tem jest: 
największa tradność jaką lord Palmerston ma wo- 
beeućj chwili do pokonania, ponieważ rywal jego 
zbyt jest ważnym żeby go można wykluczyć, a 
zbyt kapryśnym i ruchliwym żeby go przyjąć do 
gabinetu. 

— Times odpowiada znowu tym którzy go o- 
skarżają, że pragnie zerwania przymierza anglo- 
francuzkiega. Oto słowa tego dziennika: 

Ponieważ nasze oświadczenia dotychczas do ni- 
czego niedoprowadziły, prosimy naszych oskar- 
życieli, aby razem z nami roztrząsnęli prawdopo- 
dobieństwo podobnego życzenia. z naszćj strony. 
W jakim celu moglibyśmy chcićć zamienić tera- 
Zniejsze nasze stosunki z Francją na ten stan. 
niezgody i podejrzeń który nie z naszćj wiby, 0- 
ziębiał stosunki między dwoma narodami w ostat 
nich latach panowania Ludwika-Eilipa. 

Czyż naszem życzeniem jest być odosobnionemi 
zupełnie wpośród Europy lub wyszukiwać sobie 
nowego sprzymierzeńca? Ale gdzie mielibyśmy te- 
go innego sprzymierzeńca któregoby przyjażń stó- 
sunkowo do jego potęgi i sąsiedztwa, przedsta- 
wiała tyle ważności dla nas i któryby mógł tak 
nam pomagać? Gdzie zaależlibyśmy mocarstwo 
któregoby opinje i zamiary względem polityki za- 
granicznej tak się zgodziły z naszemi lub przynaj-  - 
mniéj tak się do nich zbliżały? iw. 

Nasze interesa są zupełnie jednakowe w wielu 
bardzo kwestjach. a gdzie nie są zupelnie te same, 
odległość jaka je dzieli tak jest mała, że bardzo jest 
łatwo pogodzić je. Byłoby to czystą zarozumialo- 
seią, byłby to czyn równie nierozwaźny jak zlo- 
śliwy względem opatrzności, gdybyśmy odrzucali 
przymierze francuzkie, dopóki ono może być u- 
trzymane z honorem i bez poświęcenia celu tego 
przymierza. 

Niepowinniśmy zaprzęgać się do wozu naszego 
sprzymierzeńca, niepowianiśmy pozwolić żeby wa- 
runka traktatu były gwalcone bez naszego zezwo- 
lenia; powinniśmy być przyjaciolmi i równemi, a 
nie wazalami albo podległemi. 


mieczownika Juan Martin in Toleto i gardą 
przejrzysto w kratkę wyrabianą l. 179. W tych 
czasach właśnie około połowy i końca! XVI;7o- 
raz na początku XVII, garda czyli krata u rę- 
kojeści chroniąca palce, coraz bardzićj zaczyna 
się rozwijać, szczególnićj w tój nowćj odmianie. 
miecza, która szpadą zwana, przybyła do nas 
z Francji, Szwajcacji i Włoch, a tam z Hiszpanii 
(spadone, lub espadone od Espagna). Jestto 
lżejszy tylko koncerz; chociaż niekiedy i formę" 
miecza obosiecznego zachowuje, ale widocznie 
lekkość niezdatnym go czyniła do dobrego cię- 
cia, gdy tymczasem wązkie i spiczaste ostrze 
wielce stosowne było do kłucia. -Jakoż-szerino-. 
wanie na pchnięcie ' bardzo się podtenczas u- 
pawszechniło. -W prawdzie .w Niemczech. jeszcze 
w połowie .XVI wieku brzydzono się szpadą,. 
jako nieprzyzwoitą dla szlachetnego rycerza, a 
cudzoziemską: i morderczą bronią; znano.: ją je- 
dnak. od czasów jeszcze Karola V. Uźywano zaś 
oddawna w wojaach włoskich i w Hiszpanji-—.- 
Szwajcarowie zaciężni: nosili ją także,w różnych. 
krajach gdzie służbę brali... We Francji ukazuje, 
się licznie. za panowania Franciszką, I gą; i obu 
Henryków; do 'nas zaś weszła szpada. z Henry. 
kiem Walezym. . Z początku była ona tylko mie-. 
czem, dobrym do cięcia i do pchnięcia (Słossde- 


Niczego mie żądamy od Francji, -jój instytucje 
nie-są naszemi. owszem są onenawet wprost prze- 


ciwne naszym, ale nie mamy wcale myśli mię. 


szaćosię do jćj iustytacji. IW kaźdćj sprawie ty- 
czącćj się Francji samćj, przyklaskiwać będziemy 
ile razy tak nam każe nasze przekonanie wewnętrz- 
ne, w przeciwnym przypadku będziemy milczeli. 


Ale kiedy będzie mowa o kwestjach w których bę-. 


dziemy razem z nią interesowani, nic nas nie wstrzy- 
ma, ani obawa.przewrotnych tłumaczeń; ani pogró- 
zki, ani wyrzuty, od wypowiedzenia swobodnie ca- 
łćj naszćjopinji. Inaczćj postępować, byłoby skom- 
promtowaniem a nie poparciem przymierza, zdra- 
dzeniem naszych wspólnych interesów i nieuchron- 
ném przyspieszeniem rozwiązania łączących nas 
węzłów. 

Mówiliśmy'o ważności przymierza francuzkiego 
dla Avglji. Gdyby ci którzy nie ustają w tym pel- 
nym żółci kontrowersie, postępowali z dobrą wiarą 
W interesie honoru i dobra swego kraju,możebyśmy 
przemówili także o korzyściach jakie dla: panują- 
cój we. Francji dynastji przedstawia przymierze 
z Auglją; ale wstrzymujemy się od wystąpienia na 
tém polu, ponieważ wiemy. doskonale, że dzienniki 
prześladujące nas swemi oskarżeniami, nie są by 
najmnićj kierowane interesem: honoru i pomyśl- 
ności Francji. (Indépendance: Belge): 

A .qblo 8: wTiosRznd o A 

Wiedeń 26 Listopada. Nadeszła tu wczoraj wie- 
czorem depesza telegraficzna namiestnika Wenecji, 
do pana ministra spraw: wewnętrznych, donosi. że 
Cesarstwo: lchmość wcżoraj po poludniu o godzi- 
nie wpół do piątćj.: w najlepszym: stanie zdrowia 
przybyli do miasta Lagun i zżywym entuzjazmem 
zostali przez lud przyjęci; najpiękoiejsza pogo- 
da;podniosła wspaniałość tego uroczystego przy- 
Jęcia: 

Według doniesień z Insbrueka, arcy-książe Ka- 
rol-Ludwik z małżonką przybyli tam w dnia wczo- 
rajszym. / / : i 

— Hrabia Chambord w dniu 2 grudnia wyje- 
dzie do Wenecji, aby tam jak zwykle zimę prze- 


pędzić. . W domu jego czyniono przygotowania na, 


przyjęcie: księcia: Modeny, szwagra hrabiego, po- 
nieważ słychać było, że książe przybędzie do We- 
necji dla powitania Cesarza, i Cesarzowej, Ale li- 
sty od wysoko położonych osób donoszą, że Jego 
C. Mość w przejeździe <do Florencji. wstąpi także 
do Modeny. Wiadomo że wielki książe Toskanji 
dwa razy już był z odwiedzinam w Wiedniu 1.0- 
becnie zamiarem ma być Cesarza wywzajemnić się 
odwiedzinami wielkiemu księciu we Florencji, Ce- 
-sarz ma udać się przez Modenę i Lukę, niedotyka- 
jae ziemi papiezkićj i podróż ta odbędzie się Jesz- 
cze; w bieżącym miesiącu z Wenecji, ale bez cesa- 
rzowój Elżbiety. 

Że do'tój wiadomości lączą się rozmaite pogło- 
ski, to rzecz bardzo naturalna. I tak słychać, że 
Cesarz Napoleon udać się ma w grudniu do Nicei 
a późoićj do Livorno, aby w pierwszem z tych 


miast oz królem Wiktorem- Emmanuelem sardyń- i 


skim, a w drugim z Cesarzem austrjackim i wiel- 
kim księciem toskańskim osobiście się zobaczyć. 


genp pour Pestoc et la taille); jak; szwajcarska 
szpada z XVFlw. pod licz: 183 umieszczona (ze 
zbioru hr. Aug. Potockiego), “z gałką'u rękoje* 
ści pięknie przejrzysto „rzeżbioną, i jelcem kra- 
ciastem. Potem staje się coraz węższą 4 długą; 
cztero, wreszcie trój wrębną, tępą do cięcia, a- 
le ściągniętą 

którć widzimy pod liczbą 180, z końca XVI w. 
z wielką tarczą u jelea (ze zbioru hr. Aug. Pò- 
toękiego) i pod licz. 182 z r. 1605 z jelcem ba- 
nią ozdobną przykrytym (ze zbrojowni hr. Win 
Krasińskiego), ta ostatnia już zupełnie podobną 
jest do rapiera, tak obficie przez niemieckich 
studentów używanego, Nosić jednak poczę- 
to coraz częścićj. szpady, jako broń aiw z 
lekką; szczególnićj upowszechniło się. ich użycie. 
u dworzan francużkich ża Ludwików iu hiszpań- 
skich ża Filipów. Uñas dopiero za Augustów 
Saskich. końcu XVII wiekii zaprowadzono 


w wojsku dla oficerów szpady proste, podobne. 


do tój którą mamy pod l. 185, w oprawie bron- 
zowćj z herbem królewskim. polsko saskim. — 

raz z obyczajem fraacuzkim; ubiorem i ogól- 
nem naśladownictwem dworu Ludwika XIV we- 


szły i u nas w połowie XVIII w. w użycie lek-' 


kie szpadki w pargaminowćj pochwie, a stalo- 
wćj szlifowanćj oprawie; których tu-dwi 


iet} w ostrz, jak-te szpady hiszpańskie, | 


— W dniu 22 b. m. umarł nagle: w Pradze ad- 


poboru podatków stałych i znieść cła wychodowe. 


wokat ziemski J. Antoni Strobach, w swoim cza- | Dochody państwa które wskutku wewnętrznych 


sie prezes Sejmu. Był to ezlowiek którego zdol- 
ność i praca zjedvały mu powszechny szacunek: 
,Pierwiastkowo był on urzędnikiem w sądzie kra- 
jowym, w roku 1848 został mianowany burini- 
strzem Pragi, a następnie w Sejmie austrjackim pia- 
stował: prawie bez przerwy godność prezydujące- 
go. Przy organizowaniu władz sądowych w Cze- 
chach został on mianowany ober-landesgerichtsra- 
tem, a późnićj adwokatem w Pradze. Zmarły zo- 
stawił młodą małżonkę i dwoje dzieci. 
(Allgemeine Zeitung). 
E B-A,N;C, d A, 

— Wczoraj już opalano apartamenta w Tuille- 
ries na przybycie Cesarstwa Ichmość. Galerja 
wzniesiona na terasie Filiberta Delorme, jest juź 
skończena ico do grubćj roboty, ale daleko Jeszcze 
do wykończenia jéj wewvątrz. Jeszcze będzie wię- 
céj niż miesiąc roboty nad: podłogami i przyozdo- 
bieniem ścian. 

Doktór Berthes mianowany został lekarzem księ- 
cia następcy tronu. 

Księża Bernardyni niepokalanego Poczęcia, ku- 
pili opaetwo Senaugur (w depar.. Vaucluse) i sta- 
rają się dźwignąć je 2 ruin. Utworzono skladkę 
dla dopomożenia im w tćm przedsięwzięciu. | 

Utworzoną została nowa. służba oświetlenia i 
straży noenćj w muzeach w Luwrze, dla zapobieże- 
nia wszelkiemu przypadkowi ognia. , 

Według otrzymanych z Egiptu wiadomości o 
pannie Rachel, stan jćj zdrowia dotąd się nie pole- 
pszył, ale zdaje'się że przynajmmćj postęp słabości 
został wstrzymany. (Indep. Belge). . 

— Przed kilku-dniami odbyła się tu inauguracja 
nowego kolosalnego Cufé Parisien. O godzinie Tej 
wieczorem otworzyły się jéj drzwi. dla: osób opa- 
trzonych w bilety wnijścia, a o Smój dla WszySt- 
kich ciekawych których zebrało się 60,000. Do 


tego Elyseum wchodzi się od strony bulwaru du 


Temple przez bogato przybraną i piękaie oświetlo- 
ną.galerję.  Najprzód. wchodzi się do wielkićj sali, 
ztąd do niezmiernćj nawy za którą znajduje się 
wielka trójkątna sala, w którćj jednym rogu wspa- 
niała fontanna wytryska gazem i wodą., Ze wszyst- 
kich stron widać arkady, zwierciadła, marmury, 
malowidła, rzeżby, świeczniki, lamp ony, marmu- 
rowe.stoly, bufety, bilardy i t-d. Zwierciadla są 
tak wielkie jak bramy zajezdne i godło porządku, 
monumentalny chronometr, wspaniale góruje w po- 
środku. Styl całego, gmachu jest florentyński.— 
W dniu otwarcia pod nadzorem 200 policjantów i 
sierźantów miejskich, 30,000 osób zostały wpusz- 
czone do Cafć Parisien, a drugie 30,000 musiały 
z niczem powrócić do domu. Na pięknie i bogato 
przyozdobionym obrazie widzimy napis: Budo- 
wniczemu p. Charles Duval, wdzięczni robotnicy. 
| Gmach ten został w niespelna sześć miesięcy zbu- 
dowany i przyozdobiony. Kosztował on 2 miljo- 
ny franków. (Schl. Ztg). 
G'R.R'Q'J A. 
Minister,spraw zagranicznych 'pan Rangabis o- 
, świadcza, że rząd grecki zamierza zmienić system 


zawichrzeń znacznie się zmniejszyły od roku 1840, 
obecnie zaczęły się nieco podnosić, ale dotychczas 
nie przynoszą więcćj jak 18 miljonów drachm, () co 
zaledwie wystarcza na pokrycie wydatków pań-. 
stwa, a tém samém niepodobieństwem jest spłacać 
Jakiekolwiek dłagi państwa. 

Grecja ma maly dwór, który oszczędza ile mo- 
ności w swoich wydatkach; małą armję która za- 
razem pełni służbę policji, małą marynarkę którą 
nieustannie zasługuje się krajowi, nie dopuszcza- . 
jac kontrabandy, Te instytucje chociaż bardzo tra- 
fnie ograniczone, połykają całe dochody, nie po- 
zostawiając nic nawet na budowle publicznego u- 
Żytku. 

Minister prócz tego dowodzi: co do długu, że 
Grecjasama nieużyłą owych 60 miljonów franków, 
albowiem wskutku: kompensacji z Turcją, wyna- 
grodzenia żołnierzom i rejencji bawarskićj, bardzo 
mala tylko cząstka użyta została dla samćj Grecji, 
Pan Rangabis uznaje prawa rozmaitych rządów, 
przyrzeka reformy i żąda na to: wszystko czasu. 
»Do mocarstw, mówi on, należy zdecydować, 
w przyjacielskićj przychylności, jak dalece rozcią- 
gnąć się mają ustąpienia konieczne do uczynienia 
istnienia Grecji możliwóm i postawienia jój w mo- 
źności rozwijania swoich źródeł i żywiołów po+ 
myślności, 

Przystępując do kwestji dłaźszćj okupacji, do» 
kument ten oświadcza że wszelkie stronnictwa 
w Grecji są dziś połączone w jedno uczucie 'naro- 
dowości, że agitacja została stłumioną i ustąpiła 
miejsca szczeremu życzeniu powiększenia pomyśl- 
ności kraju przez pokój, przemysł i handel. »Gre- 
cja wie doskonale, mówi pan Rangabis, czego Eu- 
ropa oczekuje od nićj, wie ona że tak jéj teraźniej- 
sza pomyślność jak i nadzieja przyszłości zależną 
Jest od jćj roztropności i umiarkowania. Niema 
już nie takiego w duchu ludu greckiego coby mo: 
gło nie podobać się mocarstwom, miłość całego na- 
rodu otacza tron króla. Dla tego Grecja pokłada 


"zaufanie w wielkich mocarstwąch i najlepszą rze- 


czą jaką one mogłyby uczynić, byłoby: wzmocnić 

władzę J. Kr. Mości i dozwolić mu pracować dla 

dobra publicznego. (/nd. Bel.) 
NEM M.sG M, 

Hamburg 23 Listopada. Od kilku miesięcy uwa- 
żamy ważny zwrót. w ruchu emigracyjnym ludów 
niemieckich. W ciągu października 4000 wychod- 
ców (o 600 więcćj jak w odpowiednim miesiącu 
1855 r.) wsiedli w naszych portach na statki uda- 
Jąc się w okolice zatlantyckie, tymczasem obecnie 
paropływy i statki żaglowe przywożą nam co ty- 
dzień znaczną liczbę naszych wspól-ziomków, któ 
rzy znajdując najzupełniejszy zawód swoich na- 
dziei w Ameryce, wracają do ojczyzny ztóm co im 
pozostalo jeszcze. 

Podobnyż fakt daje się postrzegać w Bremie, 
W ciągu października 4480 niemców odpłynęło 
ztamtąd, a liczba emigrantów którzy ztego portu 


(*) 22% kop. sr, stanowią drachma grecką. (Przyp. Red.) 


« my podl. 10291030; broń ta dworska, zktórćj | chociaż widocznie. się zdradza niewłaściwą dató 


się wojacy naśmiewali, zowiąc ją „francuzkim ro- 
żenkiein,** bardzo jednak była morderczą, albo- 
wiem głownia jéj o trzech wklęsłych ścianach, 
ostrze miała bardzo spiczaste i niebezpieczne 
czyniła rany; nie jeden'z pojedynków, które tak 
były częste za Stanisława Augusta, smutnia się 
skónezył, jedynie: przez użycie owego: „„rożen- 
ka*, Ostateczne wreszcie przeobrażenie szpady 
nastąpiło za ostatnich lat panowania Stanisława 
Augusta, także na wzór (rancuzki. „„Rożenki 
dworskie'* noszono wiszące 'w poprzek u boku 
na' szerokim pasie czyli pendencie; szpady zaś o 
których terąz mowa, dluższe i szersze, a płas- 
kie w głowni, z rękojeścią: bronzani przyozdo- 
bioną, jak piękna szpada wojewody i jenerała 
Stanisława Potockiego, pod liczbą 186 umiesz- 
czona, zatykano pionowo przy nodze w kieszon- 
kę pasa, pod suknią przez ramię zawieszonego, 
tak samo jak teraz pospolicie noszone są jene- 
ralskie szpady. i 

Pałasze proste o jednym ostrzu: i tyleu tę- 
pym, dosyć długo jeszcze używane były za 
granicą, „u nas zaś daleko rzadzićj. Z tego ro- 


w nowćj już a bogatćj oprawie i pochwie pałasz, 
który-wedle_podania miał należeć do Jana HI, 


napisu: Joannes III R. P. A. D. 1672, gdyż 
władca ten dopiero d. 21 maja 1674 królem o- 
brany, został. Wchodzący w użycie bagnet (r. 
1692 przez. francuzów pod Turynem) usunął 
z piechoty „miecze obosieczne zarówno jak je- . 
dnostronne, proste a dlugie pałasze; pozostały , 
one tylko dla kawalerji; od czasów zaś siedmio- 
letnićj wojny (1756) samym tylko dragonom i 
kiryssjerom właściwe. Z takich to, a najpodo- 
bnićj po szwedzkich napadach Karola XII po=. 
zostalością, jest długi pałasz obosieczny prosty, 
w żelaznój pochwie, z obustronną na rękę kratą 
czyli koszem u jelca, pod 1. 1028 stojący. „Podo- 
bnym jest do niego, ale znacznie mniejszym, 
iniecz narodowy szkocki, Claymorem zwany, |. . 
187, który, od wieków zachował. aż dotąd je-.. 


| dnaką swą postać. 


Ze wspomnionćj fabryki głowni mieczowych.: 
w Solingen „lisem“ oznaczonych; jednę tylko na : 
wystawie naszćj widzimy w postaci tasaka licz. 
189 (zbiór p. K. W. Wójcickiego). Ten rodzaj 
broni razem i za narzędzie służył cieślom, rze- 
mieślaikom i czeladzi wojskowćj, a pochodzi 


dzaju broni wystawa nasza pod l. 184 ukazuje | z r. 1661. 


(Dokończenie nastąpi). 


udali się do Ameryki od: tgo stycznia r. b. do dziś 
wynosi 53,775, Ale cotydzień powrót emigrantów 
niemieckich, jest znaczniejsży. Szczególnie rzemieśl- 
nicy, jako to sztelmachy, stolarze, mularze, slusa- 
rze, najwięcćj wracają dó ojczyzny; mnićj daleko 
powraca rolników. W ogóle massa emigrantów 
którzy tu przybywają jeszcze aby udać siędo osad 
Zaatlantyckich, pochodzi z Czech WSA au- 
strjackiegó, gdzie widać musi być wielka nędza 
między ludnością robotniczą. 

Ponieważ stosunki nasze z portami Ameryki pół 
nocnćj, córaz stają się ważniejszenii. przeto towa- 
rzystwo żeglugi które używa już i dziesięciu statków 
do regularnój 'słażby żeglugi do tych portów, kał 
zalo: budówać dwa. jeszcze nowe’ statki parówe 
wielkiego obejmu, przeznaczone do tejże żeglugi. 
Przeprawa z Hamburga do New-Yórk i napowrót, 
odbywa się regularnie w'lótu lub bótu dniach. 

(Indépendance Belge): 
PORZE J a 

Konstantynopol 24 Listopada. Pan Nicolas pier- 
wszy dragoman poselstwa francuzkiego w Persji, 
który towarzyszy! Feruk-Kanowi do Konstanty- 


nopola, i miał udać się z nim razem do Francji, 0- 


trzymał rozkaz powrotu na swoją posadę. 
= Opowiadano wczoraj w jednym dómu angiel- 
skim, że w Konstantynopolu w Lillebedzi Khan, 
jeden oficer angielski rekrutuje baszy-buzuków po 
450 piastrów miesięcznego żołdu. Jedni mówią że 
ci żołnierze: przeznaczeni są do Persji. 


| Zamknięcie Dardanel jest złudzeniem, wczoraj 
fregataamerykańska Constellation wplynęła na mo- 


rze Czarne, salutując wszystkiemi działami. 
(Le Nor dy: 


Kongres dobroczy nności 
W BRUXELLI. 
(Dokończenie.) 

P, Dawid oznajmił, że w Danji istnieje wolność 
wprowadzania i wywożenia zboża bez żadnej o- 
płaty. że są cechy robotników i domy li przez nich 
zamieszkane, i stosownie do tego urządzone, Wre- 
szcie dał obraz stanu kass oszczędności, podając, 
że na 2,500.000 ludności, było- 165,000 uczestni- 
ków, a w 152 kassach 105,0 0,000 fr. 

17go września odbyło się trzecie posiedzenie. 

P. Bertini, deputowany z Turynu, skreślając o- 
braz prac podjętych w przedmiocie polepszenia 
losu biednyeh w Piemoncie, wspomniał. o stowa- 
rzyszeniach, zaopatrujących ubóstwo w chleb i 
drzewo opałowe, o zniesieniu cłazbożówego i wy- 
kazał, że instytucje dobroczynne na stałym lądzie 
Piemontu, mają rocznego dochodu 12, 385,390 fr; 
a zakład pod ńazwiskieni “š. Pawła, posiada kapi 
tala 6,317,000 fr. 

Następnie żywe wszczęły się rozprawy nad ra- 
portem lój sekcji, który zastanawiał się szczegól- 
nie: 1) vad środkami zapobiegającemi zbytniemu 
powiększaniu się, oraz rozdrobnianiu właśności 
gruntowych, 2) outrzymaniu koniecznćj tezy rol- 
ników, odpowiednio potrzebom gospodarstwa i 
produkcji zboża; 3) o przedłużania terminów dzier- 
żawnych i zapewnieniu wychodzącemu dzierżaw= 
cy zwrotu nakladów, niemuićj wynagrodzenia za 
nawozy pozostawione na gruncie; 4) o rozszerze- 
nin zakresu ubezpieczeń od gradobicia, wylewów 
wód, upadku inwentarza i t. T 


Delegowany, z Francji zabrał głos, dowodząc, 
że Midas, A własności grantowój, zadnej 
krzywdy bogactwu narodowemu nie czyni, lecz 
przeciwnie pomnaża, a tém samćm, że ograni- 
nicżenie w ten sposób własności byłoby niemożli: 
wer, niesłusznem i przeciwnem duchowi czasu i 
dobru społecznemu, jako tamujące wolność kaźde- 
go właściciela; za przykład w tymwaględzie posta- 
wił Francję, i i w obronie swego twierdzenia przed- 
stawił liczebne dowody, mianowicie: że w r. 1821 
wartość nieruchomości ziemskich we Francji wy- 
nosiła 39,514,000,000 fr., a w 80 lat późnićj, t. Ê} 


w roku 1851 ogólna wartość własności gruhto- 


wych; wzrosła do 83,744,000,000, czyli podwoila 
się (b), i kiedy w tym przeciągu czasu wielkie po- 
siadłości ziemskie zaledwie '/; lub''/, część  zyska- 
ły pa wartości, drobne ' kawałki roli, w czwórna- 
sób. i więcćj nawet cenę swoją powiększyły. 

W (czasie tych rozpraw, przybyli na posiedze- 


f(b) Obliczenie tego rodzaju nio może słanowczego przy” 
nosić dowodu. pieniędze bowiem ` w ciągu ostatnach lat.30 
spadły w cenie; daleko byłoby zasadniój podać, o ile pro- 
dukcja zboża i bydła powiększyła się w tym perjodzie., 

(Przypisek Bedakcji.) 


<. 


| ków, wreszcie reformy w mieszkaniach, pożywie»; 
niu i ubiorze wyrobników. gnoig 


W Mam 
nie król belgijski i książe Brabantu. 

W ich obecności rozbieranym był raport Żej 
sekcji: o śródkach zapobiegających. przeladnieniu, 
tudzież o urządzeniu stałćj emigracji, z wnioskiem: 
1) zë przeludnieniu żadnym prawnym sposobem 
zaradzić nie moża; 2) że cierpienia i nędza ludno- 
ści pracującćj powstałe z jéj zbytku, są w części 
przynajmnićj lagodzone nieustanną emigracją; 3) 


zę dla tego nie należy zatrzymywać wychodżeów: 


w krajn, a owszem dopómagać im “w ich zamia= 
rach; 4) że rządy, stówarzyszenia i pojedyncze o“ 
sóby, każdy w swoim zakresie, wszólkiemi 
kami winny się starać wyciągnąć z tćj emigracji 
wszelkie mozliwe dla kraju korzyści; 5) ze korre- 
spondencja wszech narodowa głównie zajmować 
się winna urządzeniem” wi ak na stałych za- 

sadach. A 

W czasie wynikłyeh ztąd sporów (jedni bówiem 
członkowie kongresu byli za emigracją, drudży 
przeciw nićj, dowódząc, że takowa krajowi szkó- 
dẹ przynosi, pozbawiając go rąk do pracy; króli 
książe Brabantu oddalili się, a zgromadzenie rto- 
zeszło się, w ysluchaw szy w KORG u zdania sprawy 
p. Duval ostanie Algierji, w którem tenże przyto- 
czył, żę kolonje tameczne cieszą się wszystkiemi 
prawie zakładami WOProCZKRKAH, jakie we Fran- 
cji istnieją. ! 

Na posiedzeniu z 18go września; p: Mota udzie- 

li nivktóre wiadomości 6 Brazylji: Nie ma” tam 
podatku konsumeyjnego, ani gruntowego, lub'do< 
chodowego, opłaty konsensówe są zniesione. ar- 
mja wynosi 20,000, kraj jest bogatym, robotnicy 
dobrze płatni, niewolnicy bynajmnićj nie uciemię- 
żeni, nie daje się zatem czuć potrzeba instytucji 
niezbędnych w Europie; są wszelako zakłady dla 
chorych, obląkanych i sierot, kaśsy oszeźędności, 
dzielnice osobne dla robotników it. d; 
* Dr Surani, opisując miłosierne zakłady w Lom- 
bardji, wspomniał także o szkólkach rzemieślni- 
czych przygotowawczych i wzotowem pod wszel- 
kim względem urządzeniem. 

Następnie sekcje i kommissje wyznaczone z ło- 
na kongresu, zdawały sprawę z swoich prac. — 
I tak, kotiśgja kredytu ziemskiego i rolniczego, 
przedstawiła potrzebę obznajmienia się z ustawa“ 
mi towarzystwa kredytowego ziemskiego '*w Pøl- 
sce i innych krajach; daléj zmiany prawodaw stwa 
wszystkich krajów w przedmiocie pożyczek, a to 


dla uregulowania stosnnków i korzyści tak wie=' 


rzycieli ke i dlużników, niemnićj w zamiarze po- 
lożenia trwalej podstawy dla kredytu ziemskiego, 
zaleciła usunięcie hypotek tajny ch, prawnychi nie 
oznaczonych. 


Następnie. kongres wynurzył życzenie, aby ro- 
botników zachęcić do pracy kolo roli, zapewnie- 
niem im pewnego procentu w płodach ziemskich, 
aby szczególna uwaga zwróconą była na pierwiast- 
kowe wykszt talcenie klass pracujących, jako rę- 
kojmię dalszój ich moralności; aby cena przecię- 
ciowa zboża była brana za podstawę przy umo- 
wach o dzierżawę gruntów. W końcu, przy roz 
prawach nad ubeżpieczeniami, czy mają być w rę- 
ku prywatnych stowarzyszeń. czy tóż zcentralizo- 
wane w rządzie, ziomek nasz, p. Cieszkowski z po- 
znańskiego, wniósł popraw kę redakcji, zatwier- 
dzoną przez zgromadzenie, RAL przyjęte by ły za” 
sady ubczpieczenia wspólnego. 

Na posiedzeniu 19go września, w dalszym ćią- 
gu raportów sekcji, hr Arrivabene wniósł, aby 


kotigres zwrócił uwagę naulżenie ciężarów wstrzy= 
mujących postęp rolnictwa, na zastosowanie: gå- 


gad stowarzyszeń do przemysłu rolniczego, na u- 


regulowanie rzek i spławów, na zasiewanie lasów, 
na | wzgórzach, rozszerzenie i polepszenie dróg, a. 
mianowieie wiejskich, wreszcie na uprawę nieu- 


żytków. 


P. Visschers przedstawił sposoby ułatwienia 


pracy ręcznćj, usunięcia w niektórych gałęziach 
przemysłu środków szkodliwych zdrowiu robotni- 


P. Perrot złożył sprawozdanie o mieleniu mąki 
i Ha sę chleba. y i ENOS 
P? Stas odczytał: wypracowanie o zastąpieniu 


w gorzelniach kartofli i żyta burakami lub i inpemi, 
substancjami mnićj potrzebnemi do wyżywienia, 


o sposobach przygotowania żywności i zachowa- 
nia. jéjina czas, dluższy; do tego rogramu, kon- 


gres jednomyślnie przydał życzenie, aby w szko- 
łach zawczasu uczono dziewczęta „gotować Ee 


karmy. 


Wdrukarni J. Unger. — Wolno drukować. — Warszawa. daia 22 Listopada (4 Grudnia) 1556 r. — Starszy cenzór, F Bubresźęwań sk. 


środ 


P. Mittermajer przedstawił raport o sposobac» 
wykrycia aipat w pokarmach, napojach i i lekar- 
stwach. U 

W dalszym ciągu p. Ducpétiaux odczytał kol 
gresowi propozycje, złożone” przez niektórych 
członków, a między innemi: 

P. Cieszkowskiego: 'aby kwestja vsal ochrony 
umieszczona była na samym czele programu kon= 
gressus w 
| PrtGarnierisaby przyszły: korpia pracował 
nad: zniesieniem niewobnietway pdddaństwari i pro= 
stytucji. ) 

Delegowanego z Franejńd 1 innych: zyć kongres 

iw przyszłości zgromadzał się, a teraz’ wyznaczył i 
czas i miejsce przyszłego zebrania. 

Na co się zar»z zgodzono, 

Nastepnie p. Visschwrs odezytał list Pryiierżki 
Bremer'o, dobroczynnych stowarzyszeniach: żeń- 
skich w Szwecji, przyjęty z z wielkim zapałem. 


YSI 


| Dalój toczyły się jeszcze rozprawy nad poprze- 
'dnio złożonemi wnioskami sekcji, które przyjęto. 


Wreszcie na ostatnióm posiedzeniu dnia. 20go 
września. za miejsce przyszłego zebrania waglęina 
no Frankfort nad Menem. 

| P, Rogier temi odezwał się słowysa sogis 


"| „Panowie! nadeszła” chwila. zamknięcia rae 


tego kongresu. Przyznacie sami, że zgromadzenie 
nasze było niejako przygotówawczem. / Zmierzyli- 
smy pole, które uprawiać mamy, ódoraliśmy 
pierwszą skibę = przyszłość zaplenitak uprawny 

zagon. Obówiązkiem jest każdego z nas ziscić ży - 
czenia i zastosować zasady, któreśmy tu objawili. 
To będzie zadaniem naszem: w przerwach między 
jednym kongresem a drugim. Wiary i wytrwało= 
ści panowie! Niech każdy stara się dopelnić tego 


'obowiązku. a usiłowania jego najpomyśłnićjszy 


skutek nwieńczyć może. A jest was tu więećj jak 
stu, ożywionych szlachetną dążnością, pracoją- 
cych dla dobra ogółu. Nie- podobira; aby” takie 


' zgromadzenie wielkich nie przyniosło dla społe- 


czeństwa korzyści. * Í 
„Dla wprowadzenia w życie zasad, któreśmy 


tu przyjęli, nie mamy siły wykonawezcj, protokó- 


łów naszych poprzóć nie możemy potęgą: działh= 
ale mamy za sobą olbrzymią, niezwyciężoną prze- 
wagę głosu powszeelinego współczucia, spodzie- 
wam się, wszystkich zaenych mężów i niewiast, « 
Niepodobna przytaczać nam tu pięknych mów 


 pożegnalnych, jakie mieli pp. Ward, Dedecker, 


Cooper tinni” Y 

W uzupełnieniu ‘tego: tylko pobówdzodgoa zary- 
su, dodajemy, że' 17 września czlonkowie kon- 
gresu zgromadzili się na ucztę* składkową' nader 
Swiet a i gesto mowami przeplataną: 20go wrze- 


gnia sam książe Brabantu rozdawał medale przy- 


znane przez przysięgłych wystawcom. Wielu' z nich 
zostawiło przysłane przez siebie przedmioty. Jest 
więc nadzieja, że wystawa z czasem zamieni” się’ 
w muzetm. Urządzenie jéj miało: ścisły związek 
z kongresami dobroczynności; nie było na niej ' 
dzieł Şžtifki! ale same sprzęty, narzędzia, meble, 
ubiory tanie i dobre, przeznaczone dla klass nie- 
zamożnych, modele i rysunki rękodzielni, warszta- 
tów, mieszkań it. d. Na tej uroczystości p. Du- 
> kanwie oznajmił zawiązanie spółki z kapitałem 
250,000 fr., w celu «wybudowania: na/ przedmie- 
ściach Bruxelli mieszk»ń dla robotników. T amo 
Oto jest pobieżny zarys prac zgromadzenia lo- 
broczynności. W rozbieranie samych zasąd i kwe- 
stji na niém rozbieranych wdawać się nie mó emy, 
przechodziłoby to bowiem zakres tógó pisma: 


j 


, WYJEC HALI p WARSZAWY. 
Dowgiełło Melchjor ob. 
do Śtaszewa. Z/orbowski A- 
dóm ob” do Dulecka. Ledó- 
chowski Napo. hr. do Zyto= 
„mierza, Linowski Lud, ob. 
do Zdanowa, Rokosowski 
Piotr ob. do Zaręby. Wy. 
ńowski Jul. ob, do Biz po 
Lit. Zakrzewski Tom. ob. 
do  Zelgószczy.* Żbijetwski 
Fran. ob: do Chorzewa, Zä- ;' 
dorowski Wiktor ob. do Ko- 
rzenie, „Żateski, „Ksawa. ob.. 


PRZYJECHALI DO. WARSZAWY 

| Butkowski Jacenty ob. 
ż Niedospielna nr.603; Jas- ` 
kowski Jan ob. 7 Chociwin : 
pr 413. Karnkowscy' Jan 
ob, 2 Karnkowa nri Konst: 
ob z Oleszna nr 584, Karne. 
kowscy, Wład. i Edw. obi” 
z Bogusławie nr 570. Kar- 
czewski Felix ob, z Radomia 
nr 625. Mijakotwski Antoni: 
ob. z 'Gotkówie ne 584: Mo- | 
szczeński Bolesław ob, z 8- 
Kojowskićj y mr .570. Raczyjńz, / 
ski Lud. ob. z Kowla nr 63 p. do Gocławic. Pieńkowska 
Sapie ‘ha Leon książe z JED Cecylja ob. do Paryża. v 
nik nr 440. Telakówski: kii || £ 1034 jod ol 
nensób! zKowalewanr58%6 owo A 19 is 
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